
Rok III. Lwów 2 października 1878. 3 f p .  4 0 .

PRZEGLĄD
SĄDOWY I ADMINISTRACYJNY.

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l l/2 arkusza druku.
Cena p rz e d p ła ty :

too Lwotote: rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł,, kwartalnie 1 zł. 50 ct. wal. au s tr .; 
po za Lwowem z przesyłką pocztową: rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 ct., kwar­

talnie 1 zł. 75 ct. w. a .; 
te Królestwie Polskiem i  Cesarstwie Rossyjshem: rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs., 
to Księstwie Poznańskiem i  Cesarstwie Xtertiieckiem: rocznie 20 marek, półrocznie 10  m. 

Numer pojedynczy kosztuje 25 ct.
Rękopisy nieużyte zwraca Redakcya na żądanie.
Artykuły zamieszczone honorowane będą według umowy.

O przeniesieniu własności tabularnej
na m o c y  ak tu  p ra w n e g o

napisał

P R .  p R N E S T  J l L L .

(Ciąg dalszy).

Co do potrzeby i doniosłości tytułu prawnego 
w zupełności z Krainzem zgodzić się można. R ze­
czy, które już mają właściciela, naoywają się po­
średnio, gdy sposobem prawnym od w ła ś c ic ie la  
na drugiego przechodzą (§423). Sam tytuł (umowa) 
nie nadaje jeszcze własności, która nabytą być może 
jedynie przez prawne oddanie i przyjęcie (§ 435). 
Sposobem oddania co do ruchomości są także czyn­
ności, które umożliwiają nabywcy rozporządzać 
rzeczą nabytą (§§ 426—428). Do przeniesienia nie­
ruchomości potrzeba, aby tytuł nabycia wniesiony 
b y ł do ksiąg publicznych (§ 431), a warunkiem 
uzyskania wpisu hypotecznego jest, aby ten, kto 
przenosi własność na drugiego, sam już jako w ła­
ściciel był zapisany (§ 432).

Powszechnie, opierając się na marginesie do 
§ 431 (Uebergabe unbeweglicher Sachen mittelstEtn- 
werleibung in die óffenttichen Bucher) uważają wpis 
za oddanie i każą mu spełniać te funkeye, jakie 
ma wręczenie fizyczne przy ruchomościach. I  w isto­
cie jak  z jednej strony urzeczywistniony stósunek 
fizyczny przy ruchomościach nie powoduje jeszcze 
własności, tak samo jśj nie powoduje dokonany 
wpis kogoś jako właściciela. Pod tym względem 
istniej- analogia niezaprzeczona iriędzy wpisem a 
tradycyą. Jednakże w skutkach różnią się te „spo­
soby oddania11 zasadniczo. Przy ruchomościach bo­
wiem „sposób oddania" nadaje fizyczną możność 
rozporządzania rzeczą i jćj pożytkam i;— przy nie­
ruchomościach sam wpis, samo wniesienie tytułu 
do księgi tej możności w całej pełni nie nadaje, 
a  realizowanie prawa nabytego staje się dopiero 
możliwem wtedy, jeśli rzecz sama nabyw cy do roz-

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
E xpcdycya m iejscow a w księgarni J. M i ł i k o w s k i e g o ,  rynek 1. 34, 

P ren u m e ra tę  p rz y jm u ją :
we Lwowie i w Stanisławowie księgarnia J . M i l i k o w s k i e g o ,  — w Krakowia- 
księgarnia G, G e b e t h n e r a  i Sp.. — w Tarnowie księgarnia W. G a z d y ,  — 
w Warszawie księgarnia G. G e b e t h n e r a  i W o l f f a .  — w Wiedniu księgarnia 

J . G. M a n z ’ a — oraz wszystkie księgarnie w kraju-i za granicą. 
Oarłoszenia (in sc ra ty )  przyjmuje Administracja po 8 ct. od wiersza pety to we go 
Reklamacje uwzględnione być mogą tylko w ciągu Ś tygodni po wydaniu numeru. 
Listy reklamacyjne, nieopieczętowane, są wolne od opłaty pocztowej.

I porządzenia oddaną została. Pod tym względem 
wpis działa mniej, aniżeli tradycya ruchomości.

Jednakże według panującej teoryi pod innym 
względem wpis w księgi działa więcśj. Mianowicie 
jeśli tradujący nie był właścicielem, a tśm samem 
nie miał prawa pozbywać rzeczy, prawdziwy w ła­
ściciel rzeczy ruchomej windykować ją  może od 
każdego jśj posiadacza, choćby tenże w dobrej był 
wierze (z wyjątkiem §§ 366 ost. ust. i § 367, § 333). 
Nabywcy zaś nieruchomości, jeśli działał polegając 
na księgach publicznych, pozwalają zasłaniać sią 
dobrą wiarą w obec windykującego właściciela.

Lecz jakżeż z tą zasadą pogodzić § 442, który 
powiada, że nikt nie może przenieść na drugiego 
więcej praw, aniżeli sam posiada. Jak  pogodzić 
z tem § 423, który mówi, że własność przenieść 
może tylko właściciel.

Ci, którzy twierdzą, iż nabywca, polegający 
na księgach publicznych, nabywa prawo zapisane 
natychmiast (( Jn g e r, Ger. Ztg. nr. 25 z roku 1868 
pod III) uzasadniają to z istoty ksiąg publicznych, 
z celów instytueyi tej, mianowicie bezpieczeństwa 
obrotu. B y łb y  to argument może słuszny, gdy­
by chodziło o ułożenie nowśj ustawy cywilnśj. 
Z istniejącej ustawy wprost przeciwieństwo w yni­
kać się zdaje. Mianowicie zdania Ungera nie po­
pierają wcale §§ 1500 1 j.43 u. c., na które się po- 
woływa.

Zaufanie do ksiąg publicznych w dwojakim 
może objawiać się kierunku:

1) Względem ciaia tabularnego nie ma stósun- 
ków rzeczowych, któreby z księgi nie by ły  wido­
czne (u jem na z a sa d a  ja w n o śc i) .

2) Stosunki, które są wpisane w księgach, 
istnieją dlatego, ponieważ — i dotąd, dopóki są 
zapisane (d o d atn ia  z a sa d a  j a w n o ś c i )  (E xn er 
Bubu Princip. str. 5, Hyp. Recht str. 69 i nast.). 
Gdzie te dwie zasauy wcielone sa razem, tam w isto­
cie akt prawny tabularny jest aktem formalnym, 
uzasadnia ipso ju rę  zmianę prawną, i można



powiedzieć: skero ctósunek jest wpisany, istnieje — 
skoro nie jest wpisany — nie istnieje.

Lecz w prawie austryackiem tylko ujemna 
strona zasady jawności objawiła się w całej pełni. 
Niema stósunku rzeczowego wobec osób trzecich, 
a wzglęgnie w obec nabywcy w dobrej wierze, jeśli 
takowy nie jest wpisany w księgach (§ 443). Lecz 
wpisany stosunek nie koniecznie istnieje, gayż 
w dodatnićj stronie zasady jawności wyłomem naj- 
więKszym jest zasada: Nemo plus ju r is  alteri trans- 

fe rre  poiest quam ipse habet (§ 442). Jeśli tedy po­
zbywający nie był właścicielem, lub jeśli akt pra­
wny, mocą którego własność przenieść usiłowano, 
b y ł aktem nieważnym, nabywca również właścicie­
lem stać się nie może. Zaufanie do ksiąg publi­
cznych żadnego tu niema wpływu, bo dla takiego 
zaufania niema poparcia w kodexłe. W  szczegól­
ności § 1500 nie uprawnia do takiego zaufania. 
Paragraf ten bowiem tycz}' się jedynie specyalnego 
przypadku, jeśli kto nabywa nieruchomość, pole­
gając na księgach, która wskutek zasiedzenia stała 
się już własnością innego. Przepis ten, który do­
tąd generalizowano w sposób niewłaściwy, jest. 
przepisem wyjątkowym, który nie dopuszcza zastó- 
sowania. w drodze analogii ( Ung, Syst. I ,  str. 03), 
owszem stwierdza nasze zdanie według zasady: 
e*cpptio fi) mat regulam in casibus non exceptis.

Jeś li tedy auktor nie był właścicielem, lub 
jeśli akt prawny, mocą którego przenieść usiłowano 
własność był nieważny, nabywca nie staie się w ła­
ścicielem. W  szczególności jeśli auktor nie był 
właścicielem już z samego początku, własność w ża­
dnym razie przejść nie może na nab3rwcę. Jeśli 
zaś własność później utracił wskutek zasiedzenia 
przez kogoś trzeciego, natenczas w myśl § 1500 
nabywca. polegający na księgach publicznych — 
pod warunkiem, aby akt prawny zresztą był pra­
widłowym — chroniony jest przeciwko prawdzi­
wemu właścicielowi, którego skarga o własność 
przeciwko takiemu nabywcy staje się bezskuteczną, 
Ztąd jednakże również nie wynika, aby się natych­
miast stał właścicielem, gdyż § 1500 tego nie po­
wiada, a jedynie mówi, że prawo przez zasiedzenie 
nabyte „szkodzić mu nie może“ . Paragraf ten jed­
nakże zarazem mówi, żę tylko ten, kto n a b y ł  
rzecz lub prawo, w ten sposób chroniony jos.t od 
roszczeń prawdziwego właściciela, zkąd wynika, 
że aby ten skutek nastąpił, akt prawny sam przez 
się musi być prawidłowym, t. j. zdolnym do prze­
niesienia w łasności, gayby to prawo służyło było 
auktorowi, a tern samem, że kto, choćby polegając 
na księgach publicznych, niema za sobą prawidło­
wego ąktu prawnego, nie jest chroriortyra od ro­
szczeń właściciela.

Pod wzglęciem procesowym przedstawia się 
konstrukeya tego przypadku w sposób następujący :

Jeśli B ,  który nabył meiuchomość polegając 
na księdze publicznćj, zostałby pozwany przez A,
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który j % nabył w drodze zasiedzenia przeciwko C 
widocznemu z księgi (§ 1498) — skargą o uznanie 
własności, natenczas, aby być chronionym od tych 
roszczeń, musi się wykazać:

1) prawidłowym stanem tabularnym,
2} aktem nabycia.
A , jeśli chce poprzeć swą skargę, musi wyka­

zać albo
że B . nabywając realność, wiedział o zasiedze­

niu dokonanem przez niego, w czasie, gdy nabywał 
realność, albo też

że akt prawny — pominąwszy okoliczności, 
iż C. w czasie pozbycia nie był już właścicielem —- 
nie był zdolny przenieść własność, nie był aktem 
prawidłowym.

Jeśli mu się uda jedno lub drugie udowodnić, 
natenczas B . nie może się utrzymać w obec 
skargi A .

Gdyby Tednak C  nie był nigdy właścicielem 
realności, w takim razie B  musiałby ustąpić miej­
sca skarżącemu A , a byłby chronionym w posia­
daniu dopiero wtedy, gdyby się mógł zasłonić za­
siedzeniem (§ 1467), o którego wymogach poniżej 
będzie mowa. § 443 chroni bowiem nabywcę od 
roszczeń niewpisanych do ksiąg publicznych tylko 
w tym rajde, jeśli nań przeszła rzeczywiście w ła­
sność, ta zaś przejść nie może, jeśli auktor nie był 
właścicielem (§ 442).

K ekapitulując to, co powyżej powiedzieliśmy, 
stawiamy następujące zasady;

1. A k t  t a b u l a r n y  w e d ł u g  p r a w a  a u s t r y a -  
c k ; v3go nie j e s t  a k t em f o r m a l n y m  w techni -  
cznem t eg o  s ł o w a  z n a c z e n i u ;

2. Do  p r z e n i e s i e n i a  w ł a s  noś ci p o t rzeb a:
a) a b y  p o p r z e d n i k  b y ł  w ł a ś c i c i e l e m ,
b) w a ż n e g o  a k t u  p r z e n i e s i e n i a  w ł a ­

s n o ś c i .
J  e ś l i j e d n e g  o z ty  c h w a r u n k ó w  n i ema,  

b^-ak i c h  z a s t ą p i o n y  b y ć  mo ż e  p r z e z  z a s i e ­
dzenie .

Tak przedstawia s;ę rzecz ze stanowiska usta­
w y cywilnej. Rozważyć nam jednakże wypada, 
czy wskutek nowej ustawy tabularnćj z 25 lipca 
1871, ą- w szczególności § 4 tejże ustawy nie za­
szły pod tym względem zmiany w kierunku, po­
wyżej je ko formalny scharakteryzowanym.

§ 4 ustawy tabul. opiew a:
D ie Erw erbung. Ueberl? agung , Beschrankung\ 

und Aufhebuug der bucherlichen Rechte (§ g) wird 
nur durch die Eintragung derselben in das Haupł- 
buch bewi'1 ki.

W  projekcie rządowym z r. 1869 paragraf ten; 
opiewa:

Dureh die Emtragung der mnglpchen Rechte 
und ihrer Aenderungen in das Hauptbuch, wird dii 
Erwerbung', Beschrankung und Aufhebung dieser,
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Reckie nach Massga.be der bestehenden cwilrechtlichen 
Besiimmurgen lewirkt.

Izba Panów zmieniła tę stylizacyą na nastę­
pującą :

D ie Erwerbung, Beschrdnkung und Aufhebung 
d a  biicherlichen Reckie wird nur durch die Eintra- 
gung derseiben in das Haupibuch bewimi. (Proj.kom. 
Izby Panów § 5, uch. Izby Panów § 4).

Rząd, wnosząc w V I sesyi R ad y  państwa pro­
jekt ponowny, zgodny co do istoty z uchwalonym 
przez Izbę Panów projektem , przyjął ten § w tśj 
samój formie, dodając tylko po słowie Erwerbung 
wyraz Ueberiragung (co jak słusznie podnosi Stro- 
hal Zu r Lehre str. 1 1 , wcale było nicpotrzebnem).

Przy rozwiązaniu kw estyi, czy wskutek tego 
paragrafu p.awo materyarne, jaioie istmało przed 
wydaniem ustawy hypotecznej, zmien‘one zostało, 
bęctzie rozstrzygającą okoliczność, czy prawodawcy 
nasi nową ustawą zamierzali zmienić prawo mate- 
ryalne, lub nie.

Co do tej kwestyi stwierdza przedewszystkiśm 
sprawozdanie Izby Paiiów ( Kas  e r  e r :  Reichsgeseize 
iiber das Grundbuch mit Materiaiien 1874 str. 168), 
że projekty rządowe wychodziły ze stanowiska 
§§431  i 445 u. c., a więc zmiany tychże nie zamie­
rzały. Wolno nam więc również interpretować od­
nośne przepisy ustawy hyp. ze stanowiska mate- 
ryalnych przepisów ustawy cywilnej. Komisya 
Izby Panów objawiła zdanie ( K a s e r e r  str. 171), 
że powinno być zadarrem ustawodawstwa państwo­
wego skodyfikować prawo tabularne, gdyż zasady 
austryackiego prawa tabularnego są chwiejne w te- 
oryi 1 praktyce (czego zaprzeczyć nie można), w y­
powiedziała jednakże (słusznie) zdanie, że projekt 
rządowy nie jest kodyfikacyą prawa tabularnego, 
a gdy wydanie tego rodzaju ustawy ± nadto wiel- 
kiemi połączone jest trudnościami, przeto należy 
wejść w rozbiór projektu rządowego.

Skoro zaś komisya w ten sposób się zapatry­
w ała , nie podobna przypuszczać, aby opuszczając 
słowa projektu rządowego z r. 1869: Nach Mass- 
gabe der bestehenden civilrechtlichsn Bestimmungen, 
zamierzała wprowadzić zmianę prawa dotąd obo- 
więzującego i uświęcić zasadę, że odtąd co do na­
bycia i t. d. praw rzeczowych, przedmiotem ksiąg 
pnbl. będących, inne mają obowięzywać zasady. 
Opuszczenie to owszem, w nbec tego stanowiska 
■komisyi, położyć trzeba na karb tego, że dodatek 
ten sam przez się rozumiał się, a więc w ustaw i; 
był zbytecznym. W  przeciwnym razie byłaby to 
zmiana prawa materyalnego tak znacznej donio­
słości, iż komisya byłaby zmuszoną szczegółowo ją 
umotywować, czego zaś wcale nie czyni. (Ob. nadto 
.przemówienie Bar. L i c h t e n f e l s a  i ministra H e rb ­
sta  na posiedzeniu Izby Panów z 21 marcu 1870, 
K aserer str. 208 i nast.).

Rząd przystępując do projektu Izby Panów, 
utrzymał, się na dawnóm swem stanowisku, komisya

Izby Posłów również nie uważała postanowienia 
§ 4 za zmianę, bo nie motywowała go wcala, ą 
Izba Posłów przyjęła bez debat pomieniony tyle- 
kroć §.

Ztąd zaś wynika, że żadnej zmiany materyal- 
ńego prawa tym paragrafem nie zamierzono i że 
za wióra on tylke zasadę już w kodexie wypowie­
dzianą 431, 445 u. c.), że zatśm to, cc powyżój 
powiedzieliśmy, nie potrzebujemy modyfikować ze 
względu na nową ustawę hypoteczną. (Co do inter- 
pretacyi tego paragrafu o d .  trafne uwagi S t r o -  
h a l a  Zur Lehre str. 9—16). fDok, nast.)

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .
L w ów  3 0  w rze śn ia  ± 878 .

0  zmianach terytoryalnych. — 0 zakładaniu ksiąg hyp. — Po­
prawka do ustawy polnej.

Z pomiędzy spraw sejmowych notujemy na tóm 
miejscu najpierw liczne zmiany terytoryalne okręgów są­
dowych, nad któremi Sejm zastanawiać się będzie. Zda­
wało się, że załatwienie tych spraw zawisłem będzie oa 
decyzyi, jaka zapadnie w Sejmie pod względem zrówna­
nia powiatów autonomicznych z powiatami politycznymi. 
Jednakże słuszne przemogło w komisyi prawniczej zdanie, 
że zmiany powiatów sądowych nie są zawisłe od nastąpić 
mających zmian powiatów autonomicznych, i powinny 
liczyć się jedynie z faktami już dokonanymi, nie zaś cze­
kać na zmiany, które nie wiedzieć kiedy nastąpią.

— Drugim uwagi godny m przedmotem sejmowym 
jest sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku posła 
Chełmeckiego względem przyspieszenia założenia ksiąg 
hypotecznych. Już uchwałą z 1 kwietnia 1876 wezwał 
Sejm Rząd o poczynienie stosownych kroków w celu 
jak najrychlejszego zaprowadzenia ksiąg hypotecznych- - 
a Wydział krajowy zawiadomiony odezwą Prezydyum 
Namiestnictwa, że sprawa przedłożoną została dotyczą­
cym c, k Ministerstwom do załatwienia, upraszał na­
stępnie Prezydyum Namiestnictwa w grudniu 1876 i 
w styczniu 1877 o przyspieszenie tej dla kraju ważne 
sprawy.

Skutkiem tego zawiadomionym został Wydział kra­
jowy, iż Prezydyum odniosło się ponownie do Mini­
sterstw sprawiedliwości i spraw wewnętrznych z prośbą
0 spieszne a przychylne załatwienie tej na wstępie wspo­
mnianej uchwały sejmowej.

Wstawienie się to c. k, Prezydyum Namiestnictwa 
odniosło ten skutek, że Ministerstwo sprawiedliwości 
oznajmiło, iż potrzebie pomnożenia urzędników sądowych 
w celu urządzania ksiąg nypotecznych uczyniło zadosyć 
przez utworzenie nowych 22 posad adjunktów sądowych
1 2 1 posad płatnych auskultantów, tudzież, że z nadzwy­
czajnej dotacyi 400.000 złr przeznaczonej na pokrycie 
zwiększonych potrzeb sądownictwa przez urządzanm hy- 
potek, asygnowano dla Galicyi i Bukowiny począwszy 
od roku 1875 po 106.000 złr., a nadto upoważniono 
p. k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie

*
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przekroczyć w roku 1876 przeznaczoną dlań dotacyą o 
18.630 złr., i że z końcem roku 1876 rozpoczęto czyn­
ności 7. powodu założenia ksiąg hypoteeznych w 124 
powiatach sądowych.

Na tem stała sprawa ta do rozpoczęcia sesyi sej­
mowej w r. 1877, w ciągu której postawił pos ł Cheł- 
mecki wniosek o przyspieszenie zaprowadzenia ksiąg 
Łypotecznych, który dlatego nie przyszedł pod obradę, 
bo i tak zbyt krótko trwająca zeszłoroczna sesya sej­
mowa zamkniętą została. Pomimo tego Wydział kra­
jowy nie opuścił z uwagi tej dla kraju nader ważnej 
a niemniśj naglącej sprawy i wystosował od czasu do 
czasu do Prezydyum e. k. Namiestnictwa odezwy, wzy­
wające o załatwienie uchwały Sejmu. Starania te nie 
odniosły jednak skutku pożądanego, ile że odezwą c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa z 28 grudnia 1877 do 1. 9949 
udzielono Wydziałowi krajowemu zawiadomienie c. k, 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego lwowskiego z dnia 
14 grudnia 1877 do 1. 9555 o zachodzących trndno- 
ściach przy urządzaniu hypotek. Wyższy e. k. Sąd kra­
jowy w Krakowie zaś, do którego się w tej sprawie za­
równo e. k. Prezydyum Namiestnictwa udawało, nie 
da ł  do tej chwili żadnej odpowiedzi.

Z odezwy Prezydyum wyższego Sądu krajowego 
lwowskiego z 14 grudnia 1877 do 1. 9555 powyżej po­
wołanej, nie można powziąć tej pożądanej wiadomości, 
że sprawa urządzenia ksiąg hypoteeznych w naszym 
kraju naprzód postępuje, lecz przeciwnie nie robi P re ­
zydyum wyższego Sądu krajowego lwowskiego nadziei, 
by sprawa ta przyspieszoną być mogła, tłóm&eząc nie­
możność raźniejszego postępowania brakiem funduszów, 
jak  niemniej brakiem urzędników sądowych i trudno­
ściami, jakie wywołują nstawy o podzielności gruntów 
i o prawie dziedziczenia po włościanach, tudzież ogólne 
•zadłużenie się włościan i powstałe ztąd egzekncyjne 
sprzedaży przyczyniające się do najczęstszych zmian 
posiadaczy, nadmieniając, że prace około założenia h y ­
potek w niektórych powiatach z powodu użycia nad 
-miarę funduszów na ten cel przeznaczonych ograniczyć, 
w niektórych zaś z powodu braku sił roboczych nawet 
zupełnie wstrzymać musiano. Komisya prawnicza nie 
zmieniła zapatrywań swoich co do nagłej potrzeby za­
prowadzenia w kraju naszym ksiąg hypoteeznych w spra­
wozdaniu z 26 sierpnia 1877 wypowiedzianych, ile że 
tylko przez urządzenie tych ksiąg hypoteeznych usunie 
się wiele sporów o własność nieruchomych majątków i 
odejmie się pisarzom pokątnym sposobność i łatwość 
•obałamucania i zachęcania ludu wiejskiego w celach 
samolubnych do sporów bezowocnych, a co jeszcze wa­
żniejsze, umożliwi się posiadaczom mniejszych własności 
uzyskanie tańszego kredytu i uchyli się ten przez P re ­
zydyum wyższego Sądu krajowego lwowskiego wspo­
mniany opłakania godny stan wywłaszczenia posiadaczy 
nieruchomych majętności dla braku hypotek przez li­
chwiarzy osiułanyeh.

Dlatego też komisya prawnicza czyni wniosek we­
zwania Kządu ponow nie , ażeDy w celu spieszniejszego 
•zakładania ksiąg hypoteeznych w fłalieyi urzędników

sądowych pomnożył, jak  najspieszniejsze sprostowanie 
operatów katastralnych zarządził, i na ten cel ze skarbu 
państwa potrzebne fundusze wyjednał.

—  Na sesyi tegorocznej wniósł Kząd poprawkę do 
§ 58 ustawy o ochronie własności polnej, która się 
stała potrzebną wskutek niedokładnego przetłumaczenia 
projektu rząaowego na język polski.

Według postanowień ustępu pierwszego § 58 nsta­
wy o ochronie własności polnej z dnia 17 lipea 1876, 
w tekście polskim i ruskim, doniesienie o przestępstwie 
połowem przerywa preskrypcyą, dopuszcza przeto pocią­
gnięcia przestępcy do odpowiedzialności i kary także po 
upływie 8 miesięcy po spełnieniu czynu karogodnego, 
jeżeli tylko doniesienie w czas do władzy było wnie­
sione. Niemiecki tekst powołanej ustawy zawiera w pier­
wszym ustępie § 58 postanowienie zupełnie zgodne z ni­
niejszym projektem ustawy. Ponieważ jednak rzeczone 
postanowienie tekstu polskiego i rusidego sprzeciwia się 
istocie przedawnienia w sprawach karnych wogóle, a 
w szczególności także zasadom powszechnej austryackiej 
ustawy karnej, przeto zachodzi potrzeba zmiany tako­
wego w myśl tekstu niemieckiego powołanej ustawy.

P r a k t y k a  s ą d o w a .
J e że li s p r ze d a ż  r z e c z y  n ieruchom ej, do m ało le tn ich  n a le ­
żą ce j, p r z e z  S ą d  ho eg ia ln y  za tw ie rd zo n ą  z o s ta ła , S ąd  
p o w ia tow y chociaż je s t  S ą d em  n adop ieku ń czym  m a ło le ­

tnich, n a  zm ian ę um ow y o p r z e d a ż  ze zw o lić  n ie  m oże.

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu zatwierdził 
na  wniosek Sądu powiatowego w Gorlicach jako Sądu 
nadopiekuńczego, nad dobrem małoletnich, po Janie K. 
pozostałych dzieci czuwającego, projekt sprzedaży pe­
wnej parceli gruntowej i polecił złożenie ceny kupna 
do depozytu sądowego, wygotowanie kontraktu sprzedaży 
i  przedłożenie go w celu zaopatrzenia, klauzulą zatwier­
dzenia.

Nabywca złożył cenę kupna do rąk Sądu, lecz 
opiekun małoletnich wzbraniał się podpisać kontrakt 
sprzedaży i w podaniu do Sądu powiatowego wniesionćm 
wyłuszczył nowe okoliczności, uprawniające go do od­
stąpienia od zamierzonej sprzedaży.

Okoliczności tych nie uwzględnił c. k. Sąd powia­
towy i rozporządził opiekunowi podpisanie kontraktu 
pod rygorem ustanowienia kuratora i umocowania go do 
podpisania kontraktu.

Wskutek rekursu opiekuna zniósł c. k. Sąd wyż­
szy w Krakowie uchwałą z 28 grudnia 1877 1. 14.182 
postanowienie Sądu powiatowego i nakazał przeprowa­
dzenie dochodzenia w celu wykazania stanowczości i 
wagi okoliczności przez opieknna na nowo przytoczonych.

0. k Trybunał najwyższy uchylił jednak uchwałę 
Sądu wyższego z uwagi, iż ze strony c. k. Sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu, jako Sądu do tego specjalnie 
powołanego (§ 83 N. J  ) nastąpiło jnż w sposób prze­
pisany, wymagane ustawą cywilną (§§ 282 i 865) ze­
zwolenie na sprzedaż parceli małoletnich, a wskutek 
tego, tudzież ze względu że kupujący wykonał już po­
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stanowione przez Sąd obwodowy jako warunek złożenie 
całój ceny kupna do depozytu sadowego, rozchodzi się 
rzecz jedynie tylko o wygotowanie kontraktu według 
projektu i o dołożenie klauzuli zezwolenia na oryginal­
nym dokumencie (§ 189 pat. z 9 sierpnia 1854 nr. 208 
dz. u. p.); nadto z uwagi, iż c. k. Sąd powiatowy w Gor­
licach, jakkolwiek jest Sądem opiekuńczym małoletnich 
sprzedawców, nie jest  jednak właściwym do rozstrzy- 
gnienia tego szczegółowego wypadku i od uchwały wła­
ściwego c. k. Sądu obwodowego odstąpić nie rnoże.

(Orzeczenie e. k. najwyższego Trybunału z dnia 
24 kwietnia 1878 1. 4064). J- L.

1. K osztów  p o a a n ia  o zw ro t k a u cy i z a  szkodę i  hańbę
p rz y zn a w a ć  n ie n a le iy .

2 . §  2 6  u staw y z  16 m a ja  1 8 7 4  l. 6 9  d z  u. p . tyczy  
się ty lko  kosztów  postępow an ia  kon tradyk toryczn ego .

Józef G. uzyskał na podstawie §§ 376 i 377 post. 
sąd. prowizoryczną egzekueyą przeciw Juliuszowi K. 
pod warunkiem, jeżeli złoży kaucyą za szkodę i hańbę 
w kwocie 20 złr. Po złożeniu kaucyi przeprowadzono 
egzekueyą.

Gdy po ukończeniu sporu sumarycznego zapadł 
wyrok korzystny dla Józefa G., wniósł tenże osobne po­
danie o zwrot kaucyi, któremu Sąd pow. m. del. w Prze­
myślu rezolucyą z dnia 10 listepada 1877 1. 10.161 za­
dość uczynił, przyznając proszącemu koszta podania 
w kwocie 3 złr. 52 ct.

Wskutek rekursu Juliusza K., wniesionego prze­
ciwko przyznaniu kosztów, Sąd wyższy we Lwowie 
uchwałą z 30 stycznia 1878 1. 1586 zmienił rezolucyą 
pierwszosądową, odmawiając Józefowi G. kosztów poda­
nia extradyeyjnego i polecając mu wynagrodzenie ko­
sztów rekursu w kwocie 3 złr., z uwagi, że wspomniona 
prośba o wydanie wniesioną być mogła w podaniu egze- 
kucyjnem , osobne podanie przeto nie było koniecznie 
potrzebnem (§§ 24 i 26 ustawy z 16 maja 1874 1. 69 
dz. u. p.).

Trybunał najwyższy zmienił uchwałę Sądu wyż­
szego o tyle, iż także kosztów rekursu w kwocie 3 złr. 
nie przyznał. Co się bowiem tyczy kosztów podania 
extradyeyjnego, dodać należy do słusznej uwagi Sądu 
wyższego, że Józef G. kaucyą, od złożenia której zale­
żało prowizoryczne ubezpieczenie, złożył celem zadość­
uczynienia własnemu obowiązkowi, że tedy sam ponieść 
winien koszta podania o zwrot kaucyi, później już nie­
potrzebnej — zwłaszcza że koszta te nie są kosztami 
ani procesowymi ani egzekue jnymi. Wszelako kosztów 
rekursu nie należało przyznać, gdyż nie ma tu żadnego 
w ustawie unormowanego przypadku, w którymby zwrot 
ten mógł być żądany, zaś § 26 ustawy z 16 maja 1874 
nr. 69 dz. u. p. odnosi się tylko do kosztów prawnych 
środków w postępowaniu kontradyktorycznem.

(Orzeczenie c. k. najwyższego Trybunału z dnia 
28 sierpnia 1878 1. 7839). Str .

Repertoryum orzeczeń najwyższego Trybunału.
Nr. 9 9 * ) .

D nia 10 lutego 1873  zeznali małżonkowie Jakób i 
Józefa S. wobec świadków testam ent wzajemny. Po śmierci 
m ałżonka zapozwali spadkobiercy z ustawy pozostałą wdowę 
Józetę S. o unieważnienie testam entu i wprowadzenie usta­
wowego porządku dziedziczenia, przyezem opierali się na 
rozmaitych wadliwościach testamentu, a w szczególności na 
§§ 5 7 9 , 5 8 0  i 581 ust. cyw.

Wyrokiem z 19 lutego 1877  1. 114 przychylił się  
c. k. m. del. Sąd powiatowy w Tryeście w zupełności do 
żądania pozwn, albowiem zawarty między małżonkami te ­
stam ent wzajemny w myśl § 1217  ust. cyw. uważać na­
leży jako kontrakt m a łżeń sk i, przeto ważność tego kon- 
traatu, ze względu na czas zawarcia onego w myśl ustaw y  
z 25  lipca 1871 nr. 76 dz, u. p. zależy od spisania aktu 
notaryalnego; gdy jednakże tej formalności zadość nie Uczy­
niono —  na żądanie pozwu zezwolić należało.

W skutek apelae.yi pozwanej zatw ierdził c. k. Sąd wyższy  
w Tryeście uchwałą z 5 listopada 1877  1. 26 7 8  wyrok pierwszej 
in stan cji, z uwagi, że niesłusznem  jest zażalenie pozwane!, 
jakoby pierwsza instancja wadliwość przez powodów nie 
zarzuconą z urzędu uw zględniła , ponieważ nstawa z dnia 
25 lipca 1871 nr. 76 dz. u. p., tycząca się form alności 
przy zawarciu kontraktów m ałżeńskich wymaganych, a wy­
dana ze względów publicznych, zastosowaną być powinna 
przez sędziego bez w zględu, czy zaniechanie tej form al­
ności przez strony spór wiodące zarzucone zostało, lub nie. 
U staw a sama nie ogranicza się tylko do kontraktów, lecz 
obejmuje w § 1 ad a) poszczególne rodzaje kontraktów  
m ałżeńsk ich , pomiędzy którymi wedle § 1217  ust cyw . 
w ylicza także su k cesją  m ałżonków; należało więc te s ta ­
ment wzajemny spisać w formie aktu notaryalnego, a gdy  
formalności tej nie zachowano, akt ten pozbawiony jest  
w ażności prawnój. Lecz pominąwszy i to , testament nie­
ważny jnst także z tego powodu, ponieważ nie ustanowiono 
a w łaściw ie nie oznaczono w nim spadkobiercy, ponieważ 
dalćj świadkowie nie podpisali się „jako świadkowie testa­
mentu", a nadto niema w nim oświadczenia, że spadko­
dawca akt ten uznaje jako rozporządzenie ostatniej swej 
woli.

W skutek nadzwyczajnćj rewizyi pozwanej, zm ienił jed ­
nakże c. k. najwyższy Trybnnał obydwa wyroki niższych  
Sądów, dopuszczając ofiarowanego przez pozwaną dowodu 
ze świadków celem stwierdzenia podanjch przez n ią okoli­
czności —■ a to z uwagi, że § 1 lit. a) ustawy z 25  lipca  
nr. 76 dz. u. p. stanowi o kontraktach m ałżeńsk ich , k tó ­
rych definicja zawarta jest w § 1217 ust. cyw. i że w y­
liczone tamże czynności prawne tylko o tyle obejmuje, o ile  
takowe są przedmiotem w łaściw ego kontraktu; z uwagi, że 
tedy snkeesya wzajemna nie należy do kontraktów m ałżeń­
skich, jakkolwiek tam o niej jest mowa, z wyjątkiem tylko 
przypadku, jeżeli zeznaną została w sposób kontraktu, jakto  
się dzieje przy umowie o dziedziczeniu (§ 1249  nst. cyw .), 
że owszem ustanowiony między małżonkami testam ent w za­
jemny, o którym wspomina § 1248  ust. cyw ., (lubo ten 
w łaśnie powołany paragraf zamieszczony jest w 2 8  roz­
dziale księgi ustaw cyw.) nie może byó uważany jako kon­
trakt m ałżeński, gdyż testam entowi takiemu zbywa na esen- 
cyonalnych i charakterystycznych znamionach kontraktu, a 
m ianowicie na przyjęciu przyrzeczenia i że testam ent ten. 
w każdym razie przez jednego lub drugiego m ałżonka co 
do własnych rozporządzeń może być odwołany, z czego 
wynika, że  odnośne postanowienie li tylko dlatego w tra­
ktującym o kontraktach m ałżeńskich rozdziale księgi ustaw

*) Orzeczenie ogłoszone w  poprzednim numerze na str. 3 1 5  
przez pomyłkę zecera oznaczone zostało nr. 97 zamiast nr. 98.
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cyw ilnych zamieszczone zostało, ponieważ ustanaw ia prze­
pis wyjątkowy od wypowiedzianej w  § 5 8 5  ust. cyw. re­
g u ły  na korzyść m ałżonków ; z dalszej uwagi, że tedy orze­
czenia niższych Sądów, którómi wzajemny testam ent m a ł­
żonków Jakóba i Józefy S. dla braki! formy notaryalnej 
jako nieważny uznany zo sta ł, sprzeciwia się § 1 lit. a ) 
ustaw y z 25 lipca 1871 nr. 76 dz. u. p., a zatem oczy­
w istą  niesprawiedliwość w sobie m ieści; z uwagi w końcu, 
że to samo tyczy się także wyroku Sądu wyższego, o ile 
żądaniu pozwu także z tego powodu zadość uczyniono, po­
niew aż wedle treści wywodów strony powndowćj, testam en­
tow i zbywa na formalnościach w §§ 5 7 9 , 5 8 0  i 581 ust. 
cyw . przepisanych, podczas gdy pozwana na udowodnienie 
przeciwieństw a ofiarowała odwód ze świadków.

Zarazem uchwalono w pisać do Repertoryum orzeczeń 
następujące zdanie praw ne:

§ 1 iit. o) ustawy z 25 lipca 1871 nr. 76 dz. n. p. 
nie m a być zastosowany do wzajemnych, m iędzy m ałżonkam i 
ustanowionymi testam entów (§ i248 ust. cyw.).

(Posiedzenie z 2 lipca 1878 1. 3887. Senat plenarny).

Orzeczenia Trybunału administracyjnego.

2 33 .
U m owę o odstąp ien ie  s łu żebn ości u ży tk o w a n ia  u w a ża  się 

ja k o  um owę o odstąp ien ie  w ykonan ia  u ży tk o w a n ia .

(Orzeczenie z 19 marca 1878  1. 4 4 6 ).

Ida L. sprzedała Sam uelcwiH . między innemi także przy 
Sługujące jej prawo wdowiego użytkowania dóbr B. iV., a z tego 
powodn wymierzono należytość. Przeciwko odnośnym orze­
czeniom władz skarbowych w niosła Ida L. zażalenie, tw ier­
dząc , że odstąpienie prawa użytkowania w ustawie jest 
wzbronione, odnośny kontrakt nie ma waloru prawnego, 
przeto i należytość wymierzoną być nie powinna. Atoli Try­
b unał adm. odrzucił zażalenie, albowiem lubo w myśl § 485  
u. cyw. służebność użytkowania sam owładnie na rzecz .in- 
nój osoby nie może być odstąpioną, to jednak wykonanie 
■wypływających z tej służebności praw przedmiotem odstą­
pienia być m oże, jak to wynika z § 1257  u. cyw., nie­
mniej z okoliczności, że w  mowie będące prawo użytkowa­
n ia  na rzecz nitktórych w ierzycieli hypotecznie obciążone 
zostało, Zastósowując do niniejszego przypadku regnły  
interpretacyjne §§ 882  i 9 1 4  u. cyw., łatw o też przekonać 
się m ożna, że przedmiotem odstąpienia było tylko wyko­
nanie prawa użytkowania. W ładze skarbowe nie m ogły  
tedy przypuścić nieważność kontraktu, zw łaszcza że na 
poparcie tego twierdzenia nie przedłożono orzeczenia sądo­
w ego ani^tćż deklaracyi spółkontrahentów, dotyczącej roz­
w iązan ia  kontraktu z powodu niew ażności aktu prawnego.

234 .
p r z y s tą p ie n ie  osoby tr ze c ie j do obow iązku  za p ła c e n ia  

długu , , p o d leg a  n a leży to śc i ja k  k o n tra k t poręczen ia .

(Orzeczenie z 19 marca 1878  1. 4 4 9 ).

Felicya Kwiatkowska zeznała akt notaryalny, w któ­
rym zobowiązała się do zapłacenia otrzymanej pożyczki 
w  kwocie 1000  złr. Oraz oświadczyli w tymże samym akcie 
W ojciech K. i W acław Ch., że do tego obowiązku przystępują 
jako poręczyciele i płatnicy. Przeciwko wymierzeniu nale­
żytości od oświadczenia tego wniesiono zażalenie, w którem  
utrzym ywano, że wskutek przystąpienia K. i  Ch. jako rę- 
■czyeieli i  płatników nie powstało poręczenie, lecz utw ier­
dzenie prawa w myśl § 1347  ust. cyw., do którego zastoso­
w ać należy poz. tar. 31 ustawy z 9 lutego 1 8 5 0  i poz. 
tar. 84  ustaw y a 13 grudnia 1862 .

Trybunał adm. odrzucił jednak zażalenie, albowiem  
wskutek tego przystąpienia pow stało dla w ierzyciela nowe 
prawo zabezpieczenia obowiązku dłnżniozki przez zobowią­
zanie się trzecich osób, które nie są kontrahentami. W ła ­
śnie dlatego ustęp 2 poz. tar. 8 4  nie może tu być zasuó- 
sbwany i dlatego o uwolnienia od należytości nie ma mowy. 
Pominąwszy że K. i Ch wyraźnie zobowiązali się jako rę- 
czyciele i płatnicy, że tedy należytość ód poręczenia w m yśl 
§ 39 i poz. tar. 31 ust. z 9 lutego 18 5 0  jest uspraw ie­
d liw ioną, uważanemby być mogło oświadczenie ze stano­
w iska UstaW o należy tościaeh nawet w przypadku przystąpie­
nia ich jako spólnych dłużników, a więc w przypadku utw ier­
dzenia praw w myśl § 1347 ustaw y cyw. jako zeznanie 
poręczycieli lub poręczycieli i płatników, ponieważ w tym 
razie nie byliby właśoiwym i dłużnikami, —  gdyż pożyczkę w y­
płacono tylko F elicyi K w iatkow skiej, —  lecz ospbą trzecią  
prawo utwierdzającą.

R e c e n z j  a,
Globocnik A.., Allgememes Repertorium der Gesdze

u. Verórdnungen aus allen Fachem , nuch Ma-
tenen geordnet u. mit einem Index uersehen.
Laibach, iSyj.
Ramy ustawodaw stw a naszego rozszerzyły sie jnż do 

tego stopnia, Ze naw et nąjbieglejszemu prawnikowi nie po­
dobna zatrzymać w pamięci treść w szystkich obowiązują­
cych przepisów sądowych i administracyjnych. To tćż jedną  
z najważniejszych cnót praktyka j e s t ,  by w danym razie 
odsznkać zdołał nstawę Inb rozporządzenie, zastosować się 
mające. W ostatnim czasie starali się potrzebie tej zadość 
uczynić S t a r r  w swye i Repertoryach do Dzienników ustaw  
i  rozp. państwowych i krajowych i O b e n t r a u t  w swóm  
V erw altungslexioon . Autor wspomnionego na wstępie dzieła  
zakreślił sobie szersze zadanie, wydając Repertoryum do 
wszelkich ustaw i rozporządzeń, ogłoszonych nietylko w Zbio­
rach ustaw odaw czych, lecz także w  Dziennikach rozporzą­
dzeń w ładz centralnych, tudzież do normaliów, wydanyeh  
przez M inisterstw a i w ładze krajowe. Repertoryum u ło ­
żone jest w porządku system atycznym , a cały materyał 
dzieli sie na 13 części, m ianowicie: 1. część ogólna; 2 . po­
lityczna administracya; 3. polieya; 4. sprawy sanitarne; 
5. handel i  przem ysł; 6 . Itomunikacya i bndownictwo; 
7. kultura krajowa; 8. sprawy gminne; 9. sprawy w yzna­
niow e; 10. ośw iata; 11. sprawy wojskowe; 12. skarbo- 
w ość; 13, 'sądownictwo.

Znaczna część zacytowanych przepisów prawnych ty­
czy się w yłącznie Krainy, a speeyalne sprawy innych kra­
jów  —  mianowicie także naszego —1 nie zostały w yczer­
pująco uwzględnione. Mimo tego braku przyda się dzieło  
p. Grloboenika, starosty w D ostojnie, i naszym prawnikom, 
a życzyć należy, ażeby przykład przez niego podany i w na­
szym kraju znalazł naśladowanie.

Rozporządzenia i okólniki urzędowe.
R o zp o rzą d zen ie  c. k. M in isterstw a  sp ra w  w ew n ętrzn ych  
z  12  lutego 1 8 7 8  l. 1 6 .5 1 2 . którem  p r z y p o m in a  s ię , że 
tylko  obnośnicy, n ie  za ś  in n i w ęd ru ją cy  p rzem ysło w cy  

uw oln ien i są  od dodatkóiu do p o d a tk u  dochodowego.

Postanowienia tutejszego rozporządzenia z 8 marca 
1856 1. 3 6 6 0 , tyczącego się uwolnienia należytości, przez 
obnośmków w miejsce podatku opłacać się mającej, od do­
datków, niemnićj rozporządzenia M inisterstwa handlu z dnia 
11 paźdz. 1866  1. 1 6 .4 1 3 , tyczącego się prostego kw ito­
wania należytości obnośniczej lub ew entualnych sp łat



w książeczkach thnośników, zastćsowane z o s ta ły — jak się 
przekonano —  przez niektóre w ładze lakże do innych, 
na pewny powiat lub miejsce nieograniczonych zatrudnień  
wędrujących przemysłowców.

C. k  Ministerstwo spraw  wewnętrznych przypomina 
tedy wskutek w ezwania c. k. M inisterstwa Skaibu  i za 
porozumieniem się z c. k. M inisterstwem h an d lu , że  po­
w yższe postanowienia tyczą się tylko w ł a ś c i w y c h  obno-  
ś n i k ó w  (H a u sire r )  t. j. osób , trudniących się handlem  
obnośniczym i zaopatrzonych paszportami obnośniezymi, i 
że na mocy tych rozporządzeń galganiarzom , wędrującym  
muzykantom i innym osobom, na podstawie licencyi w w ę­
drówce przem ysł wykonującym, uwolnienie od opłacenia  
dodatków do podatków nie może być przyznane —  przeto 
osoby te o karty podatku zarobkowego wystarać się mają.

Stosownie do tego zechce JW P. podwładne w ładze 
polityczne zawiadomić, a oraz celem kontroli opodatkowania 
pomienionych wędrujących przem ysłowców zarządzić, ażeby  
przed wydaniem liceneyj a względnie przed odnowieniem  
takowych przekonywały s ię , czy odnośna strona podatek 
zarobkowy z dodatkami za cały rok, naraz i z góry opłaciła ,

R o zp o rzą d ze n ie  c. k. M in iste rstw a  S k a rb u  z  2 6  lu tego 1876
l. 1 6 8 3  o w liczan iu  c za su  s łu żb y  p r z y  c. li. w ojsku, m a ­

ryn arce lub w obronie kra jow ej odbyiej.

W przypadkach uwzględnienia wojskowej słnżby osób, 
z wojska do służby cywilnej przestępujących, w celu w y­
mierzenia przysługującego im lub ich familiom zaopatrzenia 
z emerytalnego etatu cywilnego, uw zględniony być może 
tylko ten czas służby, który także w edług wojskowych 
przepisów o zaopatrzeniu poczytany zostaje. W razie za­
chodzących, w  tej mierze wym aganych warunków dozwala 
się tedy wliczenia odbytegu przez ów czesnych, do służby, 
cywilnej (lub do żandarmeryi) przjęjęt.ych żołnierzy w da­
wniejszej dwuletniój a względnie i le tn ić j, choć nieczynnej 
rezerwie i  w- uriopje ezasu celem wymiaru zaopatrzenia, 
w edług przepisów o cywilnych emeryturach obliczyć się ma­
jącego, a w liczenie to dozwolonem jest konseKwentnie także 
m , przyszłość, jeżeli chodzi o ęzas rezerwy starego systemu

Natom iast czas służby, przez osoby w służbie cyw il 
n4j lub żandarmeryi zostające poprzednio przy wojsku 
w  ustanowionej ustaw ą z 5 grudnia 1868  nowej rezerwie 
lub obronie krajowej nieczynnie albo też za nieoznaczonym, 
aż do powołania ważnym urlopem odbyty, w myśl ustawy
0 wojskowóm zaopatrzeniu z 27 grudnia 1 8 75 (§§ 8, 14 a )
1 b), 77 , 120), nie może być uwzględniony przy wymiarze 
zaopatrzenia wojskowego, przeto też nie może być poczy­
tany przy wy miarze zaopatrzenia w edług cy wilno - emery­
talnych przepisów.

R o zp o rzą d ze n ie  e. h. M in isterstw a  sp ra w  w ew nętrznych  
z  d n ia  6 m arca  1 8 7 8  l. 1 6 .4 6 6 , tyczące  się p ro w a d zen ia  
m etryk  ch rztu , ś lu b u  i śm ierc i p r z e z  ew angielickie u rzędy  

p a ra fia ln e .

Gdy ewangielickie urzędy parafta-lne metryk chrztu, 
ślubu i śmierci nie prowadzą w sposób jednolity, albowiem  
metryki te nie bywają w szędzie utrzymywane w d w ó c h  
r ó w n o b r z m i ą c y c h  o r y g i n a ł a c h ,  przeto poleca Mini- 
stwo spraw wewnętrznych za porozumieniem s ię  z Mini­
sterstwam i wyznań i oświaty i spraw iedliw ości na wniosek 
ewangielickiej wyższej Rady konsystoryalnój celem zacho­
wania jednolitego postępowania, ażeby duszpasterze ewan- 
gieliccy  metryki ch rztu , ślubu i śmierci w szędzie prowa­
dzili w myśl ustępn 2 dekr. kanc. nadw. z 26 listopada. 
1829  1. 2 7 .811  (ogłoszonego najw. postanowieniem z.duią  
20  listopada 18-29, zb. ust. i rozp. Franciszka I tom. 57  
nr. Id 1) w dwóch równobrzmiąeych oryginałach* z których  
jeden duplikat w myśl cyt. dekr, wypełniony ewangielickiej 
wyższej Radzie konsystoryalnój ma być udzielony.

Gdzie dotychczas metryki prowadzone zostały  tyłku  
w  jednym oryginale, a wyższej Radzie konsyst. udzielano  
tylko odpisów, tam prowadzenie metryn w dwóch orygina­
łach  rozpocząć należy z r 1879.

O tem rozporządzeniu zechce JW P . zawiadomić niższu  
w ładze polityczne, niemniej Sąd krajowy wyższy celem za-, 
wiadomieuia Sądów.

R o zp o rzą d ze n ie  c. k. M in is te rs tw a  w ojny z  2 6  m a rca  
1 8 7 8  oddz. I V  l. 5 9 3  o w ykon yw an iu  k a ry  a resz tu , osobom  

czyn n ej s łu ż b y  w ojskow śj z a  p rze s tę p s tw a  skarbow e  
w ym ierzon ej *).

Za porozumieniem się z c. k. M inisterstwam i Skarbu 
i; spraw iedliw ości obydwóch części Państw a rozporządza 
M inisterstwo wojny, że sam oistnie lub dodatkowo przeciwko 
osobom czynnćj służby wojskowej za popełnienie przestępstw  
skarbowych ze strony w łaściw ych Sądów nałożone kary 
aresztu w więzieniu wojskowóm odbyte ty ć  mogą.

W celu wykonania takich kar ndawać się mają w kra­
jach  w Radzie państwa reprezentowanych —  c. k. Sądy 
w sprawach dochodów skarbow ych, w Królestwie w egier- 
skiem —  zwyczajne kiól. Sądy, w K roacyi, Sławonii i  
w Pograniczu wojskowóm —  Sądy skarbow e, przy za łą ­
czeniu prawomocnego wyroku do odnośnej generalnej (woj­
skowej) Komendyy która zarządzić powinna, ażebj  w ym ie­
rzona kara aresztu w  myśl rekw izycji, na wyroku lub też 
na zmieniającym wyrok ten akcie łask i opierąjącój się, bez­
zwłocznie i bez dopuszczenia przerwy, w więzieniu ■wojsko- 
wem wykonaną została.

Podczas odsiedzenia kary skazani tę samę pobierać 
mają płacę, jak skazani przez Sąd wojskowy w ięźniowie.

Po odsiedzeniu kary zawiadomić ma generalna (w oj­
skowa) Komenda o wykonaniu ową w ład zę, która ją  o 
egzekneyą wyroku w ezw ała , niemniej zarządzić, ażeby ko­
szta zaopatrzenia i ew entualne wydatki, z powodu marszu 
skazanych narosłe, Skarbowi wojskowemu z etatu skarbo­
wego wynagrodzone zostały.

R o zp o rzą d zen ie  c. k. M in isterstw a  S k a rb u  z  16 czerw ca  
1 8 7 8  l. 1 2 .1 1 7  o uw oln ien iu  od s tem p li św iadectw  n iż ­
szych  s z k ó ł p rzem ysłow ych . (J n tym a t k ra j. D yrek cy i  

S k a rb u  z  4  lipca  1 8 7 8  l. 3 0 .0 3 0 ).

Gdy wedle oznajmienia c. k. M inisterstwa wyznań i 
o-światy szkoły przemysłowe udzielają tylko niższej, reali­
stycznej nauki i na równi stoją z niższemi szkołam i real- 
nt-mi, przeto świadectwa tychże szk ół, wystaw iane co do 
pos.ępu i zachowania się uczniów, w  myśl poz. tar. 117  
lit. e) i najw. postanowienia z 13 maja 1853  nr. 113 dz. 
u, p. opłacie stemplowej nie podlegają.

O czem cię c.. k. D yrekcyą z tą uw agą uwiadamia, 
że do tych szkół należą także niższe szkoły przem ysłowe, 
istniejące przy c. k. państwowych szkołach przemysłowych, 
lecz oczywiście me także i państwowe szkoły przem ysłowe.

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e .
D z ie n n ik  u s ta w  p a ń s tw a :  Część XIX (z dnia  

12 czerwca) nr. 50  : rozporządzenie z dnia 7 czerwca o 
zakazie przywozu i wywozu szmat i pierza z R ossyi; nr. 5 1 .  
rozp. z 8 czerwea o zmianie okręgu Sądów pow. w Żmi­
grodzie i K rośnie; nr. 5 2 ; ustawa z 11 czerwca o pokryciu 
6 0 - milionowego kredytu. —  Część XXI (z 16 czerwca) 
nr. 5 5 ; ustawa z 16 kwietnia o pomnożeniu monety zda­
wkowej miedzianej; nr. 56: rozp. z 7 czerwca o zmianie 
statutu administracyi dóbr bukowińskiego gr -or. funduszu

*) Ogłoszone w Dzienniku rozporządzeń dla c. k. A rm ii 
z 1 'j marca, 1878, część ig, nr. 67.
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religijnego; nr. 5 7 : rozp. z 15 czerwca o zakazie wypro­
wadzenia mułów. —  Część XXII (v  25  czerwca) nr. 5 8 :  
rozp. min. z 18 czerwca o wymianie knponów niektórych 
obligacyj rządowych; nr. 5 9 :  ustaw a z 22  czerwca o oso­
bistych i służbow ych stosunkach urzędników rządowych, 
do wojska należących, pod względem pełnienia służby woj­
skowej. —  Część XXIII do XXVIII (z 28 czerw ca) nr. 60 :  
ustaw a z d. 27  czerwca o ogłoszeniu ustaw ugodowych  
nr. 6 1 : ustaw a z 27  czerwca o udziale reprezentowanych  
w Radzie państwra królestw  i krajów w sprawach spól 
nych ; nr 6 2 :  ustaw a z 27 czerwca o zawarciu austryacko- 
w ęgierskiego przymierza handlowego i cłow ego; nr. 6 3 :  
ustaw a z d. 27  czerwca o przeprowadzeniu artykułu XX 
austryacko-w-ęgiersbiego przymierza handlowego i cłow ego; 
nr. 6 4 :  ustaw a z 27  czerwca o zawarciu z Rządem węg. 
umowy względem 80  - milionowego d łu g u , należącego się 
austr. bankowi narodowemu; nr. 65: ustawa z 27  czerwca 
o zawarciu umowy z austr. bankiera narodowym względem  
8 0  milionowego d ługu; nr. 6 6 :  ustaw a z 27 czerwca o za. 
łożeniu i przywilejach austr.-w ęg. banku; nr. 67 : ustaw a  
z 27  czerwca, zaprowadzająca ogólną taryfę cłow ą; nr. 68, 
69, 70 : kontrakt zawarty z przedsiębiorstwem  żeglugi Lloyd; 
nr. 71 : ustaw a z 27  czerwca o opodatkowaniu wyrobu cu­
kru rzepnego; nr. 72: ustaw a z 27  czerwca o opodatko­
waniu w yiobu w ódki.— Część XXIX (z 29 czerwca) nr 73:  
rozp. z 18 czerwca o dopuszczeniu nh-których efektów war­
tościowych przy zabezpieczeniu kredytu podatkowego ; nr. 74: 
rozp. z 21 czerwca o przydzieleniu gminy Stronibaby do 
okręgu Sądu pow. m. d'. w Złoczowie; nr. 75 : rozporz. 
z 22  czerwca o rozpoczęciu urzędowania Sądu pow. w R a­
domyślu.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 24 do 30 września 1878.

( W nawiasie wskazana liczba w  sąd. Gazety Lwowskiej).

M ianowania. R y sz a rd  W o p a t e r n i  konc. prakt. przy 
D yr, poczt, w e Lw ow ie.

Zatwierdzone w ybory. A lfie d a  M i l i e w s k i e g o  pre­
zesem, a S tan isław a H o m o l a c z a  z a s t  prez. R a d y  pow, w  K r a ­
kow ie.

Opróżnione posady. Sekretarza ewentualnie nadkom isarza 
skarb , i nadinspektora straży skarb , w  obrębie D yr. Sk arb . k ra j. 
we L w o w ie ; pod. do Prez. w 4 tyg, (240).

U padłości* Sim son R i c h t e r  kram arz w K u dryA cach  
przy M ieln icy, uch w. S. o. w T arnopolu  z 20 w rześnia 1. 16 3 16 , 
k. k . sędzia pow. H a m p e l, t. z. J a n  F ran tzel z G erm aków ki, 
zgłosz. do dni 60, lik w . 2 grudnia w M ieln icy (238).

Uwaga (do upadł.). W  upadł, M ojżesza G e l l e s  w  Z b a ­
rażu L e jz o r  Feuerstein  st. zaw., Nehem ie Sch rage zast. (238). — 
K o n k u rsy  do maj. Jo n a sz a  S  o b 1 a w R zeszow ie  i R u b in a  B  r ii c k  a 
tamże zm iesione. (238). — W  upadł. H ersza L o c k s p e i s e r a  
w  D rohobyczu w yb. now ego zarządu 16  października o 9 rano. 
(241 ).

N ie w ła s n o w ó ln i .  Marcin G a n i i e w i c z  gosp. z Fredro- 
pola m am ., kur. D aniel podlarzecki, ogł. S. p. w N iżankow icach 
z 3 1  lipca 1 . 5947. (238).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  4 6 2 8 0 . O g ł o s z e n i e .  L- 8e-
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w e Lwowie ogła­

sza niniejszem, że firma: Samuel Nebenzahl" handel sp i­
rytusem na Zniesieuiu w rejestrze handlowym dla firm 
pojedyńczych dnia 10  w rześnia 1 8 7 8  została wpisaną.

Z c. k. Sądu Krajowego jako handlowego.
L w ów  d n ia  1 4  w rze śn ia  1 8 7 8 .  Teodorowicz.

N r. 5 6 7 0 . E d i C t. ^
Vom Stanislauer k. k. K rtis- ais H andelsgerichte 

wird kuud gem acht, dass die Firm a: „Bruder B irsch  et 
Corap. offene Gresellschaft, Pachter der Propinations- und 
Muhlenrechte in N adworna11 , bestehend daselbst seit dem 
1 Jauner 1877  aus den Mitgliedern Jacob und Feibisch  
H irsch und Pinkas Grluckstern, yertreten durch Jacob und 
Feibisch  Hirsch, jeden von diesen personlich, in die R egi­
ster fur Gresellschaftsfirmen eingetragen wurde.

ti ia n is la u  8  M a i 1 878 .

Ogłoszenia pryw atne.

j  Dr.  K a r o l  S i r o m o n g e r  I
♦  otworzył XI K 1 N C E L A R Y 4  A D W O K A C K A  I
♦ ■we L w o w i e , X
J  przy ulicy Karola Ludwika nr. 5 na I I  piętrze, t

Korespondencye Redakcyi.

W ny J. W. L . w Krakowie. — Bardzo dziękujemy.
W ny L r . J. Ii. w Krakowie. — Przesyłkę otrzymaliśmy. Zastó- 

sujemy się do życzenia.
Szan. K asyno w Buczaczu. — Nadesłaną kwotą pokryliśmy za­

ległość I II  kw.

Od A d m i n i s t r a c y i .
Wszystkich pp. prenumeratów, którzy do­

tychczas nie uiścili prenumeraty za IV. kwartał, 
upraszamy o nadesłanie takowej do Administracyi 
„Pizegl. sąd. i admin.“ we Lw ow ie, ulica Karola 
Ludwika, nr. 5

T r e ś ć :
O przeniesieniu własności tabularnej na mocy aktu prawnego napisał Dr. Ernest Till. —  Przegląd tygodniowy. — Praktyka sądowa. — 
Repertoryum orzeczeń najwyższego Trybunału. — Orzeczenia Trybunału administracyjnego. — Recenzya. — Rozporządzenia i okól­

niki urzędowe. —  Wiadomości potoczne. — Wiadomości urzędowe. — Ogłoszenia urzędowe i p-ywatne.

W łaściciel, wydawca i redaktor odpow. Dr. K arol Stromenger. Z  drukarni Ludowej we L w ow ie, pod zarz. Stan. Baylego


